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Obradujący w Warszawie aktyw centralny Stronnictwa Pracy

MANIFESTUJE SWĄ SOLIDARNOŚĆ
Z ŚWIATOWYM OBOZEM POKOJU
Oddamy wszystkie siły dla odbudowy i rozbudowy Polski Ludowej

Wczoraj, w niedzielę odbyła się w Warszawie odprawa centralnego 
aktywu Stronnictwa Pracy. Na odprawę przybyło ponad 400 osób z 
całego kraju. Obrady otworzył prezes Dobrzański, składając w oko­

licznościowym przemówieniu z okazji 50-lecia pracy zawodowej, społecz­
nej i politycznej min. dr. Tadeusza Michejdy Dostojnemu jubilatowi naj­
serdeczniejsze życzenia. Zebrani powstając z miejsc zgotowali min. dr. 
Michejdzie gorącą owację, za którą wzruszony do głębi Jubilat w szcze­
rych i prostych słowach podziękował.

Przewodnictwo obrad przejął następnie przewodniczący Gł. Komitetu 
Wykonawczego Stronnictwa Pracy dr Tadeusz Michejda, wygłaszając re­
ferat poświęcony zagadnieniu walki o pokój. Zebrani wysłuchali referatu 
w skupieniu, manifestując wielokrotnie swą solidarność i wolę walki o po­
kój wraz z całym międzynarodowym obozem postępu i pokoju.

Na zakończenie tej części obrad aktyw centralny Stronnictwa Pracy u- 
chwalił następującą rezolucję:

Jesteśmy razem z Rządem naszej wskrzeszonej Ojczyzny, z Rządem, 
który pod przewodem Prezydenta Bolesława Bieruta kieruje wysiłkiem 
całego narodu, aby zapewnić mu dobrobyt, bezpieczeństwo i trwały po­

kój. Jesteśmy razem z naszym wielkim sojusznikiem — Związkiem Radziec­
kim, razem z krajami demokracji ludowej. Jesteśmy razem ze wszystkimi 
narodami pokój miłującymi.

Jesteśmy siłą niezłomną, rosnącą, która zdolna jest poskromić zapędy 
podżegaczy wojennych i narzucić pokój.

Jesteśmy siłą nieubłaganą w walce z imperialistami amerykańskimi 
i rządami zaprzedającymi im niepodległość własnych narodów za mar- 
shallowskie srebrniki. Jesteśmy siłą nieugiętą w walce przeciwko tym, któ­
rzy podsycają odwetowe i rewizjonistyczne żywioły w Niemczech i pchają 
je przeciw Polsce Ludowej. Jesteśmy siłę nieubłaganą w walce przeciwko 
tym, którzy usiłują rozbić jedność naszego narodu, władzę ludową, prze­
ciw wszystkim agentom i dywersantom w rodzaju Tita 1 Rankowicza, prze­
ciwko wszystkim takim jak oni sabofażystom. Będziemy demaskować 
szkodników i wrogów. Przyrzekamy nie szczędzić sił dla umocnienia 
obronności Polski.

Ślubujemy w jedności z Rządem naszej odzyskanej dla ludu Ojczyzny 
oddać wszystkie siły naszych umysłów i mięśni dla odbudowy i rozbudo­
wy Polski Ludowej. .....

Strzec będziemy jak źrenicy oka jedności ludu wokoł wielkich zadań 
obrony pokoju. Umacniać będziemy potężny front pokoju, któremu prze­
wodniczy bohaterski Związek Radziecki i wódz narodów broniących po­
kój — Józef Stalin. . „

W jedności, w pracy I walce jesteśmy niezłomnymi obrońcami pokoju .
Obrady trwają. 

POTĘŻNE MANIFESTACJE
Z całego kraju, z miast, miasteczek, gmin i gromad nadchodzą wiadomo, 

ści o imponujących manifestacjach, na których całe społeczeństwo pol­
skie w Międzynarodowym Dniu Walki o Pokój solidarnie manifestowało 
niezłomną wolę walki o trwały pokój, postęp i dobrobyt.

W Warszawie
W godzinach popołudniowych w 

przededniu Międzynarodowego Dnia 
Walki o Pokój ponad 20.000 mło­
dzieży stolicy zgromadziło się na 
Rynku Mariensztackim. Przybyli rów­
nież uczestnicy konferencji młodych 
patriotów - bojowników o pokój 
oraz delegacje zagraniczne. Prze­
mówienia wygłaszane na manifestacji 
przerywane były potężnymi okrzyka­
mi na cześć Prezydenta Bieruta i Pole­
ski Ludowej, na cześć Zwiąizku Ra­
dzieckiego i jego wodza Generalissi­
musa Stalina. O nowo wzniesione 
bloki i osiedla odbijało siię tysięcz­
nym echem skandowane twardo sło­
wo „Pokój", „Pokój''.

W niedzielę dziesiątki tysięcy mie­
szkańców stolicy zebrały siię na Pla­
cu Zwycięstwa. Manifestację rozpo­
częło składanie raportów przez sztafe 
ty motocyklowe przybyłe ze wszyst­
kich stron kraju. Raporty odbierał 
min. Rapacki, przewodniczący Pol­

na została rezolucja, wyrażająca so­
lidarność mas pracujących Warszawy 
z światowym obozem pokoju.

W całym kraju
Podobne manifestacje odbyły się 

we wszystkich miastach Polski. Wszę 
dzie połeczeństwo w uchwalonych 
rezolucjach opowiedziało się po stro-

skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
W czasie manifestacji przemawiali: 
przewodniczący warszawskiej ORZZ 
— Siwczyński, min. Rapacki, sekre­
tarz KC Komsomolu — Szelepin, w nie sil pokoju, na których czele kro- 
imieniu kobiet Maria Bogusz, oraz Czy Związek Radziecki. Wszędzie 
przedstawiciel zespołu robotników za- i 
trudnionych przy budowie szybko-i 
Ściowców. Na zakończenie uchwało- !
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Miliony prostych ludzi
stofą na straży pokoju
Ogromna manifestacja w Bydgoszczy

W niedzielę, w uroczystym dniu 
Międzynarodowego Święta Pokoju, 
Stary Rynek w Bydgoszczy wypełnił 
•ię wielotysięcznymi rzeszami miesz­
kańców miasta. O godz. 10-tej na 
Rynku i w przylegających d-o niego 
ttlicach zebrało się ok. 70 tys. osób, 
•by zamanifestować swą solidarność 
z prostymi ludźmi całego świata, by 
w spontaniczny i manifestacyjny spo- 
sób oświadczyć, ee nie chpą już wię­
cej wojny i że pragną trwałego 
i prawdziwego pokoju.

Rynek w Bydgoszczy, obramowany 
murami starych kamieniczek, przy-

Proklamacja =—— 
rządu centralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej

PRZEWODNICZĄCY rządu central5 
nego Chińskiej Republiki Ludowej 
Mao*Tse*Tung odczytał w dniu 1 paź5 
dziemika na olbrzymim wiecu w Pe­
kinie proklamację o utworzeniu rzą* 
du. Proklamacja stwierdza m. in.:

Polityczna konferencja konsulta5 
tywna ludu chińskiego, reprezentują5 
ea wszystkie partie i organizacje de5 
mokratyczne, oraz wszystkie narodo* 
wości zamieszkujące Chiny i Chińczy 
ków rezydujących zagranicą wybrała 
centralny rząd ludowy Chińskiej Re5 
publiki Ludowej z Mao*Tse5Tungiem 
na czele.

Rząd ten objął władzę w dniu 1
Mż4z:emika w stolicy Chśńskiąj Re*jpaństw.

branymi w czerwień i biel sztanda­
rów, przedstawiał widok imponujący. 
Jak’ okiem sięgnąć falujące morze 
głów. Las transparentów, chorągwi 
i flag. Zwarte kolumny młodzieży, 
załogi zakładlóW pracy, ludzie od 
warsztatów, z biur i z fabryk. Na try­
bunie przedstawiciele władz, Wojska 
Polskiego, partii politycznych, związ­
ków zawodowych. Trybunę otoczyły 
poczty sztandarowe, a przed samą 
trybuną zajęła miejsca młodzież 
szkolna. Gdy spojrzało się na zebra­
ne tłumy, widać było, że nie brakuje 
tu nikogo. Są ludzie różnego wieku, 

publiki Ludowej Pekinie i postanowił 
jednomyślnie przyjąć program uchwa 
lony przez polityczną konferencję 
konsultatywną za podstawę polityki 
rządu.

Jednocześnie rząd postanowił o* 
świadczyć rządom wszystkich innych 
państw, że jest jedynym legalnym 
rządem, reprezentującym wszystkie 
narody Chińskiej Republiki Ludowej. 
Rząd Chińskiej Republiki Ludowej go 
tów jest nawiązać stosunki dyploma5 
tyczne ze wszystkimi rządrmi obcymi, 
na zasadach równości, oraz wzajem* 
nego poszanowania suwerenności i 
integralności terytorialnej każdego W;

są starcy f jest młodzieży są przed­
stawiciele wszystkich zawodóiw, są 
robotnicy i jest inteligencja, są In­
dzie różnych wyznani i różnych po- 
gjąfdów. Przyszli złączeni wspólną 
wolą zachowania pokoju, przyszli, bo 
wiedząt czym jest wojna i znają jej 
tragiczne następstwa.

W ciszy, jaka zapadła po odegraniu 
Hymnu Państwowego i Międzynaro- 
dóiwki, twardo i donośnie zabraniały 
s|owa przewodu. ORZZ ob. Kulaska, 
ktlólry zagajając manifestację, prze­
mówił w imieniu tysięcy ludzi pracy, 
którzy solidarnie przeciwstawiają się: 
planom nowej wojny, którzy swa co­
dzienny pokojową pracą budują 
trwały pokój i torpedują agresywne 
knowania sil, dążących do wzniece­
nia nowej zawieruchy nad światem. 
Kończąc, mówca wypuścił białego 
gołębia, po czym rozległy się dźwięki 
Hymnu i z trzepotem skrzydeł poszy­
bowały nad Rynkiem setki gołębi, 
symbolizując nasz udział w ogrom­
nej, ogólnoświatowej akcji, mającej 
za cel zapewnienie wszystkim ludziom 
spokojnej przyszłości, przyszłości bez 
wojen, bez pożarów, gruzóW i ofiar.

Przedstawiciel Woj. Kom. Obrońu 
ców Pokoju ob. Włodzimierz Kowal­
ski zrobił ogólny przegląd sił. ,,Sily 
zwolenników pokoju — powiedział 
potejżlnieją z każdym dniem!". Ludzi, 
walczących o pokój przybywa ciągle, 
krzepną i zwierają się ich szeregi, 
obejmują całą kulą ziemska... Walka 
trwa na całym świecie, uparta, za­
jadła walka, w której przeciwko si-
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Jeszcze nigdy Starego Rynku w Bydgoszczy nie zapełniły takie tłumy 
społeczeństwa, jak w wczorajszą niedzielę. W Międzynarodowym Dniu 
Walki o Pokój społeczeństwo bydgoskie, wraz z całym narodem poi* 
skim i masami pracującymi całego świata,manifestowało solidarność 
w walce przeciwko podżegaczom wojennym, w walce o utrwalenie po* 
koju. (Foto — IKP)

MIN. SKRZESZEWSKI DO STUDENTÓW 

Nie ma rozwoju nauki 
bez zagwarantowania pokoju

Pod hasłami „ścisłego powiązania 
nauki z potrzebami rozwojowymi Pol5 
ski Ludowej" i „nauki w służbie po* 
koju" odbyły się w dniu 1 bm. uro5 
czystości inaugurujące rok akademie1 
ki 1949/50 na wyższych uczelniach 
akademickich w kraju.

W Warszawie po raz pierwszy w 
dziejach Uniwersytetu Warszawskie5 
go wzięły udział w uroczystości inau5 
guracji roku liczne delegacje robotni5 
cze z przodownikami pracy na czele. 
W ramach uroczystości przemawiał 
Minister Oświaty Skrzeszewski.

„Nie ma i nie może być — mówił 
minister — spokojnej, twórczej pracy, 
nie ma rozwoju nauki bez zagwaran5 
towania pokoju. Walka o pokój, w 
której Polska cała, a z nią razem i 
uczeni polscy, biorą czynny udział, to 
wałka o naszą, wolność, niezależność 
i prawdziwą suwerenność, a możność 
twórczej pracy naukowej. Wzywam 
was młodzi przyjaciele, abyście swą 
postawą ideową, swą p»acą, swą wy5 

trwale zdobywhną wiedzą włączyli 
się bez reszty do obozu pokoju, któ5 
ry reprezentuje to wszystko, co ludz« 
kość stworzyła pięknego i wzniosłe* 
go-

Postulat włączenia nauki i wyż5 
szych uczelni do życia narodu, ścisłe5 
go powiązania z życiem — zrealizo5 
wany być musi wspólnym wysiłkiem 
profesorów, pracowników naukowych 
oraz młodzieży. Nowe zadania stoją* 
ce przed szkolnictwem wyższym — 
kuźnią ludowej inteligencji, wysuwa* 
ją twarde zadania wytężonej pracy. 
Nie dopuścimy w naszych szkołach 
wyższych do łatwizny i płycizny. 
Czeka was ciężka praca nad dalszym 
umacnianiem więzi ideologicznej z 
Polską Ludową. Polska klasa robotni* 
cza zainicjowała i stale rozwija po* 
tężny ruch racjonalizatorski. Musimy 
analogiczny ruch rozwinąć w naszych 
szkołach wyższych poprzez celową 
organizację studiów, doskonaleni# 
metod nauczania A
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Pismo nfnistra 
Chin Ludowych 
do konsula ZSRR

AGENCJA TASS podaje, że mini­
ster spraw zagranicznych Chińskiej 
Republiki Ludowej skierował na rece 
konsula generalnego ZSRR w Pekinie 
pismo o następującym brzmieniu:

,.Niniejszym komunikuję Panu, że 
przewodniczący rządu centralnego 
Chińskiej Republiki Ludowej Mao 
Tse - Tung ogłosił oficjalną deklara- 
«jęi któtrą. Panu przekazuję w prze­
konaniu, Że Pan prześle ją rziądowi 
ZSRR. Uważam, że nawiązanie nor­
malnych stosunków dyplomatycznych 
między Chińską Republiką Ludową, a 
rozmaitymi krajami świata — jest 
konieczne'1.

Sytuacja strajkowa
w Stanach Ziednoczonych

JAK już podaliśmy w piątek o pół­
nocy rozpoczął się strajk 528 tys. ro­
botników przemysłu stalowego USA. 
Strajk objął 53 stalownie 1 50 kopalń 
rudy w 25 stanach. Łącznie z górni­
kami strajkuje obecnie w USA około 
miliona robotników. Nie jest wyklu­
czone, że do strajku przystąpią rów­
nież robotnicy stalowego przemysłu 
przetwórczego. Związek zawodowy 
metalowców kanadyjskich postanowił 
poprzeć strajk amerykańskich towa­
rzyszy i urządzi} zbiórkę na fundusz 
pomocy strajkującym.

Uroczystości 
w Związku 
Radzieckim

We wszystkich miastach 1 e- 
siedlach robotniczych, w uczel­
niach i zakładach pracy, w klu­
bach robotniczych i w świetli­
cach kołchozów na terenie całego 
Związku Radzieckiego odbyły się 
wiece i zebrania, które zademon­
strowały niezachwianą wolę w 
obronie pokoju, ożywiającą n ilio 
nowe rzesze nracuiących ZSRR. 
Uczestnicy tych zebrań — stacha­
nowcy i nauczyciele, studenci 
i byli partvzanci, matki, które 
straciły na wojnie swe dzieci, 
przedstawiciele całego społeczeń­
stwa — podnieśli głos protestu 
przeciwko podżegaczom do nowej 
rzezi światowej, manifestując rów 
nocześnie uznanie dla mocnej 
i konsekwentnej nolitki rządu 
ZSRR, zmierza i »eej do utrwale­
nia pokotu na całym świecie i do' 
zdemaskowania podżegaczy wo­
jennych.

Kulminacyjnym punktem ob­
chodu był wielki wiec, zwołany 
w stolicy ZSRR. Wiec ten, który 
odbył się w olbrzymim Zielonym 
Teatrze, zgromadził kilkadziesiąt 
tysięcy mieszkańców Moskwy.

1

Potężne manifestach w całym Icraju
zobowiązano się poprzez wzmożenie 
wysiłków nad odbudowę kraju i pod­
niesieniem produkcji wzmocnić świa­
towy front pokoju.

Również wieś polska manifestowała 
w ub. niedzielę na rzecz pokoju. 
„Odpowiedzią chłopów na zakusy 
wojenne imperialistów anglosa­
skich, jest wytężona praca nad odbu­
dowa kraiu, oraz nad podniesieniem 
gospodarki rolnej11 — stwierdzały ra-

zolucje podejmowane przez ludność 
wiejską.

Manifestacje chłopów na rzecz po­
koju połączone zostały z imprezami 
sportowymi. Ponadto we wszystkich 
gromadach zostały zorganizowane w 
godzinach wieczornych ogniska, na 
których wystąpiły ludowe 1 robotni­
cze zespoły artystyczne.

W N emczech
Kulminacyjnym punktem Dnia Po­

koju w Niemczech było spotkanie na

Manifestacja w Bydgoszczy
O c-^-Łe s*n i

łom wstecznictwa i reakcji stająi 
ogromne, prełtne siły milionów uczci­
wych ludzi, bez względu na narodo­
wość,. barwę skóry, czy wyznanie. 
Każldy dzień przynosi nowe zwycię­
stwa i nowe sukcesy. Bliską, jest 
chwila ostatecznego i pełnego trium­
fu tych, co pragną, pokoju, nad ty­
mi, którzy prę do wojmy.

Mówcom przerywają, okrzyki ze­
branych tłumów na cześć Międzyna­
rodowego Frontu Pokoju, na cześć 
solidarności warstw pracujących ca­
łego świata, na cześć Zw. Radzieckie­
go, Generalissimusa Stalina, na cześć 
Prezydenta Bieruta i Rzędu Polski 
Ludowej.

„Nie walczymy o pokój za pomocą 
frazesów — mówi następny mówca 
I sekr. Miejskiego Kom. PZPR ob. 
Józef Rakoczy — ale walczymy w 
sposób zorganizowany! Bronię, naszą 
sęi fakty!'1 A więc: współzawodnictwo 
pracy, wykonanie planów gospodar-

Przed Kongresem 
włoskiej
Konferencji Pracy

4 października odbędzie się w Ge­
nui drugi ogólnokrajowy Kongres 
Włoskiej Konfederacji Pracy.

W Kongresie weźmie udział 1.500 
delegatów. Będą oni reprezentować 
5.170 tysięcy członków konfederacji 
pracy.

Członkowie konfederacji zgrupowa­
ni są. w 50 federacjach, obejmujących 
2 tysiące prowincjonalnych związków 
zawodowych oraz 97 izb pracy. Ak­
tyw działaczy zwiąizku Mczy ponad 
100 tysięcy osób.

Czych, zwięjkszenie produkcji — to 
wszystko ważne ogniwa walki z woj­
nę.. Codziennąi, wydajną, pracą we 
wszystkich dziedzinach podnosimy 
obronność kraju, zwiększamy swą si­
łę. Nie przestraszę, nas groźby pod­
żegaczy wojennych, nie będziemy że­
brać u nich o pokój, my im pokój 
narzucimy!

Z uwagą i skupieniem słuchały ze­
brane na Rynku kobiety słów ob. 
Genowefy Kamińskiej, przemawiają- 
cej w imieniu kobiet. Kobiety wie­
dzą,, co znaczy wojna. Wiedzą o tym 
matki poległych i żony pomordowa­
nych. Kobiety całego świata, ogrom­
na, wielomilionowa siła, przeciwsta­
wiają. się cała swą mocą nowej wo­
jennej burzy. Kobiety całego świata 
nie choą, by ich synowie i męłżowie 
ginęli na polach walk, by znowu 
wyrastały cmentarze i groby.

,,Nam grozi największe niebezpie­
czeństwo — powiedział przedstawi­
ciel młodzieży ob. Kazimierz Barci- 
kowski — bo według planów podże­
gaczy to właśnie my. młodzież, mamy 
pierwsi wyruszyć na front, pod gra­
naty i bomby11. Tak życzę, sobie pod­
żegacze wojenni, ale życzenie mło­
dzieży jest inne. Młodzież na całym 
świecie wypowiada się stanowczo 
przeciw wojnie. Swą gotowość obro­
ny pokoju, swą międzynarodową, soli­
darność manifestuje na gigantycznych 
zjazdach i kongresach. Młodzież to 
awangarda sił walczących o pokój.

Po przemówieniu ob. Barcikow- 
skiego, prof. Marian Turwild odczytał 
rezolucję, której tekst podajemy na 
innym miejscu.

A potem, po Międzynarodówce, 
powoli zaczęły rozchodzić się tłumy. 
Wszystkie wiodące z Rynku ulice 
napełniły się tysiącami ludzi. Szli ze 
sztandarami, niosąc transparenty i fla­
gi. Szli swobodnie, świadomi swej 
siły. Widzieli przecież: po ich stro­
nie jest zdecydowana przewaga i do 
nich będzie należeć zwycięstwo.

I
 granicy polsko - niemieckiej przo­
downików pracy obu krajów. Spotka­
nie nastąpiło we Frankfurcie nad 
Odrą.

Również na wodach Zatoki Szcze­
cińskiej nastąpiło spotkanie między 
marynarzami polskimi j niemieckimi. 
W spotkaniu tym wzięli udział mary­
narze radzieccy i czechosłowaccy. 
Spotkanie nastąpiło z inicjatywy nie­
mieckiego zwiąizku zawodowego trans 
portowców.

W Paryżu
W niedzielę popołudniu odbył się 

w Paryżu przy Bramie Wersalskiej 
wielki wiec ludowy z okazji Między­
narodowego Dnia Walki o Pokój.

Na całym świecie
W dalszym ciągu napływają, wia­

domości o potężnych manifestacjach 
jakie odbyły się w ub. niedzielę w 
Zwiąizku Radzieckim, krajach demo­
kracji ludowej, w Chinach we Wło­
szech, Belgii. Finlandii. Holandii, 
Szwecji, Północnej Korei i wielu 
innych krajach.

Manifestacje niedzielne zadokumen 
towajy, że po stronie obozu pokoju 
postępu opowiedziały się zdecydowa­
nie milionowe masy prostych ludzi na 
całym świecie.

w obronie pokoju
W CHICAGO rozpocaęifa eię ogći. 

no - amerykańska konferencja zwiaa, 
kćw zawodowych w obronie pokoje 
W konferencji uczestniczy 1.500 d®. 
legatów ze wszystkich stron Stanów 
Zjednoczonych. Delegaci zostali wy. 
siani przez lokalne oddziały fabrycz. 
ne poszczególnych związków zawód®, 
wych, wchodzących w skład CIO 
i AFL. Na konferencji wystąpi Hen. 
ry Wallace i przewodniczący organi. 
zacji kwak rów w USA, Merton Scott

Prowokacyjna uchwała 
„parlamentu1' Trizonil

KADŁUBOWY ,,parlament11 Trizou 
nii powziął uchwałę, w której wy. 
ratża Życzenie przyłączenia zachód, 
nich sektorów Berlina do Trizonii. W 
związku z tym nadburmistrz Berlina 
Ebert złożył oświadczenie w którym 
powiedział m. in.:

Połączenie chaosu i nędzy Niemiee 
zachodnich z biedą zachodniego Ber. 
lina — jeszcze bardziej pogorszy sy­
tuację niemiecka. Problem niemiec­
ki można rozwiązać jedynie przez 
normalizację stosunków zarówno w 
Berlinie jak i w całych Niemczech. 
Stolicą Niemiec jest niewątpliwie Ber 
lin. gdzie skupiają się ludzie walcząu 
cy o zjednoczenie Niemiec i zabez­
pieczenie pokoju.
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| ŁAŃCUCH OFIAR | 
i na odbudowę £ambu Warszawskiego |

Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowią własność 
całego narodu Cały tei naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek War­
szawski, który stanie sie łańcuchem wiozącym z nasza orzeszłościa historycz­
ne dzisiejsze pokolenie buduigee przyszłość

Redakcjo „Ilustrowanego Kuriera dolskiego' wzywa swych wszystkich Czy­
telników do składanie ofiar na odbudowe Zamku. W tym celu otworzyła listę 
składek, która bedzie drukować na lamach swego pisma. Zadeklarowane su­
my należy wpłacać no konto Ilustrowanego Kurieró Polskiego w Bydgoszczy, 
konto PKO nr VI-1720 (Łańcuch ofiar na odbudowe Zamku Warszawskiego). 
O wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha tpodajgę 
ich dokładne adresy) prosimy zawiadamiać redakcje IKP — Bydgoszcz, Armii 
Czerwonej 20 — im piśmie.

Lp Nazwisko
; ' •  -------------- --------——  .------ i----------L.-"
Kwota zł Wzywa do kontynuowania łańcucha

518. Stefania Lewandowska — Rudnik k. Grudziądza 300
wzywa: Franciszka Krzyżaniaka {Rudnik k. Grudziądza, dom urzędniczy), 
Edmunda Wojłkowskiego (Grudziądz, Toruńska, drogeria „Sanitas"), Bru­
nona Janusza (Grudziądz, Toruńska, Spółdz. Grudziądzka], Edmunda No­
waka (Grudziądz, Bydgoska 19], Władysława Lendziona, sekr. fabr. kom. 
PZPR (Pom. Odl. i Emal. Zakł. nr 2 Mniszek).

519. Spółdz. dla Handlu i Przem. Mięsn. „UNITRA”, Gdynia-Orłowo 10.000 
wzywa: Spółdz. Pracy Rzeźn.-Wędlin. „Pionier" (Gdańsk-Oliwa, Armii 
Polskiej 9), która wpłaciła ri 2.000 do wpłacenia dodatkowo zł 8.000 ce- 
lem wyrównania złożonej ofiary do zł 10.000. oraz Spóldz. dla Handlu 
i Przem. Mięsnego (Gdynia, Hala Targowa).

PorHar I tadeu»z
I KRASZEWSKI

KLUBU MAŃKUTÓW
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- Ręce do góry drogi Portierze! — komenderował Ży­
lasty, stojąc za nim z wyciągniętą przed siebie ręką, w 
której trzymał czarną skórzaną papierośnicę. |

W tej chwili półka z książkami poruszyła się powoli. 
W ozsuniętym otworze ukazał się porucznik Jurek, 

a za nim dwu milicjantów z rewolwerami w rękach.
— W imieniu prawa aresztuję pana, dyrektorze Kra' 

ger — oświadczył uroczyście porucznik.
— Czy ma już pan w ręku wszystkie dowody, porucz­

niku? — zapytał rzeczowo Żylasty.
— Tak jest! I dowody, i wspólników. Zarówno szofer, 

jak kobiecina, którą.przyniosła walizkę i poczekalni 
zostali zatrzymani. W walizce jest wszystko, czego się 
spodziewaliśmy: papiery inżyniera Łuczyńskiego, bi­
żuteria Klubu Mańkutów, a także obrazek Orłowskiego, 
stanowiący rodzinną pamiątkę zamordowanego Mazur­
ka Teraz dokonamy jeszcze tylko osobistej rewizji.

Porucznik skinął na milicjanta, który, podszedłszy 
do aresztowanego wprawnymi ruchami przetrząsnął je­
go kieszenie. Wyrzucił z nich na biurko sporą paczkę 
zagranicznych i polskich banknotów, paszport i bilety i 
kolejowe.

— Jest tu także — powiedział wskazując na pieniądze 
porucznik — kasa teatralna. Pan dyrektor podjął spo­
rą sumkę z subwencji na świetne przedstawienia w bież, 
sezonie.

Krager zachowywał się zupełnie spokojnie, tylko w 
jego wyglądzie zaszła uderzająca zmiana. Po prostu z 
minuty na minutę postarzał się w oczach Na rozkaz 
porucznika milicjanci nałożyli mu na ręce kajdanki, 
i zarzuciwszy płaszcz na ramiona, wyprowadzili do oeze 
kującego policyjnego auta.
“A «0 słychać w mMszkaaki koJegi Guldena, oomea* i

niku? — zapytał po ich wyjściu Żylasty.
— Przewidywana rewizja odbył?, się. Wszystko, jak 

według dokładnie ułożonego scenariusza. Ta wasza wi­
zyta u Kragera była dobrze pomyślana. Myśląc, że w 
mieszkaniu nie ma nikogo prócz Łuczyńskiego, zde­
cydował się posłać tam swoich wspólników. Kwita ob­
serwował ich przez jakiś czas, a później wpuścił ocze­
kującą na schodach milicję.

— Ciekaw jestem, *zego oni szukali jeszcze u Łuczyń­
skiego, skoro mieli papiery w ręlui?------zastanawiał
się Żylasty — Czegoś jeszcze widocznie brakuje!

Chodzi najpewniej o jakieś niewielkie kartki, bo 
ten „szofer" bardzo starannie przeglądał i obmacywał 
ubranie — dodał porucznik.

Tę zagadkę rozwiązał im dopiero Liczyński.
Dotarli zresztą do niego, do mieszkania Guldena, bar­

dzo skróconą drogą. Przez otwór w ścianie gabinetu 
Kragera, zasuwany półką z książkami, weszli, odchy* 
lając ciemną sukienną zasłonę do pokoju. Na pierwszy 
rzut oka poznali, znane im z opowiadania „więzienie" 
Elźuni.

Żylasty energicznym krokiem przeszedł przez pokój i 
badawczo obejrzał przeciwległą ścianę.

— Tutaj? — zapytał, zwracając się do porucznika i 
wskazując miejsce obok okna,

— Tak! — skinął głową porucznik.
— Oczywiście! stwierdził Żylasty z zadowoleniem 

— Wszędzie ten sam system. Trzeba poznać tylko jeden 
przykład i.„ sprawa jest prosta.

Dotknął wypukłości pod tapetą i nacisnął ją znanym 
sobie ruchem. Otwarły się ukryte drzwi

— Z tym oknem, to doskonały trick. Sprawiło mi ono 
dużo kłopotu, gdy panna Elżunią podawała plan tego 
pokoju. Przecież, do licha, okno powinno wychodzić 
na dwór To mi psuło wszystkie koncepcje, gdy próbo­
wałem usytuować ten pokój w mieszkaniu. A stąd. Wik­
torze. mamy dwa kroki do twego mieszkania.

Wyszli na wąski i ciemny korytarz.
Choć nie mieli latarki i świecili tylko zapałkami, Ży­

lasty orientował się doskonale. Rzeczywiście po kilku 
krokach doszli do drzwi, które z tej strony otwierały I 
się zapełnia normalnie, a po drugiej stronie były świet- 1

nie zamaskowane w ścianie przedpokoju.
Gulden długo nie mógł ochłonąć ze zdziwienia, zna* 

lazłszy się niespodziewanie w przedpokoju własnego 
mieszkania.

— Zatelefonuj do panny Elżuni — poradził mu Żyla- 
lasty, że wszystko jest już w porządku i że może spać 
spokojnie. Jutro opowiemy, jej całą historię szczegóło­
wo.

Stefan Liczyński powita) przyjaciół z objawami wiel­
kiej radości.

. Dobrze, że już jesteście. Może nareszcie dowiem 
się, co znaczą te nowe awantury Wprawdzie pan Żyla­
sty wtajemniczył mnie ogólnie w zarysy afery, ale nie 
rozumiem jeszcze wszystkiego. Od pana Kwity nie mo­
gę nic wyciągnąć.

— Ja natomiast — odpowiedział Żylasty — nie rozu* 
miem tylko jednego Co brakowało im jeszcze do szczę­
ścia, gdy zrabowali papiery, dotyczące pańskiego wyna­
lazku? Po co urządzali na pana napad w Szklarskiej 
Porębie, czego szukali tutaj?.. Musiało to być coś waż­
nego, jeśli Krager odkładał swoją ucieczkę zagranicę, 
ryzykując „wsypę*. To znów tylko pan może nam wytłu 
maczyć.
- W papierach brakowało kilka małych kartek, z naj­

istotniejszymi notatkami, dotyczącymi wynalazku. Bez 
nich reszta papierów nie przedstawia łiawet połowy 
wartości.

— Czy ma je pan przy sobie inżynierze?
— Przy sobie - nie! Mam je w głowie Przy pewnym 

wysiłku potrafiłbym je zrekonstruować. A poza tym 
przysłałem je do przechowania Wiktorowi.

— W liście wysłanym z drogi, z Katowic?
.Liczyński skinął głową,
— W takim razie mogę ci je zaraz zwrócić. Noszę je 

przy sobie od tygodnia, ale dotąd nie miałem okazji. 
Mozę będziesz łaskaw oddać mi jednak kopertę, ponie­
waż robiłem na niej jakieś notatki...

— Bardzo ważne?
- Już nie! To są notatki do wywiadu z Kragerem,
— No, teraz nie potrzebujesz go pisać — roześmiał się 

wesoło Żylasty.
Koaiaa.
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I oddział mle|scowy dla prenumeraty 
I । ogłoszeń Generalissimusa Stalina 1 
I (Pod Arkadami), lei 14 M

I podziękowanie
Miejski Komitet Obywatelski Od* * 

budowy Miasta St. Warszawy w ’yd*  
joszczy składa serdeczne podzięko*  
sranie nast. organizatorom imprez w 
ramach m*ca  odbudowy Warszawy, 
_ którzy uzyskany dochód przezna- 
cyli na odbudowę naszej sto’

♦ MAJĄTEK Zimne Wody ■ G ,k 
Polski podaje do wiadomości, że na 
polach majątku Zimne Wody i Czersk 
Polski zostanie wyłożona trucizna.

* ZARZĄD MIEJSKI —

Rada Kobiet przy Zw. Zaw. Prac. 
Samorządowych zł 2.042, PZPR przy 
Centrali Tekstylnej, BHD — zł 2.926, 
Samorząd Bursy Zw. Inwalidów Wo*  
jennych — zł 2.000, Pom. Okręgowy 
Zw. Lekkoatletyczny — zł 278, 7w. 
Zawodowy Muzyków — zł 2.000, „Mo 
tozbyt" — zł 20.000, Zw. Zaw. Trans*  
portowców — zł 2.550, Sekcja Mecha*  
niezna przy Kole II ZZK — zł 5.864, 
ZKS „Ogniwo" — z) 2.366, ZMP Koło 
przy Zjedn. Zakł. Rowerowych nr 2 
— zł 5.350, Pom. Okr. Związek Pły*  
wacki — zk 1.000, Pom. Zakłady Bu*  
dowy Maszyn — zł 20.000, Państw. 
Bank Rolny — zł 5.800, Zw. Zawód. 
Prac. Kultury i Sztuki — zł 12.000, 
Szkoła Zawodowa nr 4 — zł 5.634, 
Orkiestra Tramwajowa — zł 15.250, 
Pom. Okr. Związek Piłki Nożnej — 
ił 1.241, ZZK „Kolejarz»Brda" — zł 
11.430, ZS „Gwardia" — zł 9.628.

Wyścigi dziecięce 
o mistrzostwo 
województwa

Zarząd Klubu ZS Gwardia (Bydg.) 
Irządza w sobotę, dn. 8 bm, o g. 17 
na własnym stadionie przy ul. Zamoj­
skiego 16, drugie z kolei wyścigi 
dziecięce, — tym razem o zaszczytny 
tytuł mistrza Pomorza w danej kon­
kurencji.

Zgłoszenia do tych zawodów przyj­
muje sekretariat ZS Gwardia przy ul. 
Zamojskiego 16 do piątku 7 bm. włą­
cznie. Wyścigi odbędę: się w takich 
samych konkurencjach jak poprzed­
nie, jedynie grupy wiekowe zostały 
trochę zmienione. I tak mali zawod- 
Bicy zostali podzieleni na grupy: od 
• do 4 lat, od 4 do 6 lat, od 6 do 8 
ht, od 8 do 10 lat i od 10 do 12 lat.

Wpisy przyjmuje się do nast. kon­
kurencji rowerki 3-kołowe, rowerki 
Łkołowe o średnicy do 35 cm, ro­
werki 2-kołowe o średnicy 35—55 
«m, hulajnogi kL A i B, samochodzi­
ki dziecięce i dreiyki czterokołowe 
Bliższych informacji udziela sekreta­
riat ZS Gwardia, tel. 27-70/65.

WET. podaje do wiadomości, że do*  
datkowe szczepienie psów przeciw 

I wściekliźnie odbędzie się dn. 5 i 6 bm.
♦ Stow. Tech*.  Przem. Spożywczego \ w godz. od 9 — 12 w Miejskim Wydz. 

Zebranie miesięczne we wtorek 4 bm. Zdrowia przy ul. Wały Jagiellońskie 
• godz. 17,30 w lokalu NOT *1.  Wy*  12. Zaznacza się, że szczep-enie to i 
łwolenia 5 — Obecność obowiązko*  jest ostateczne i psy nie zaszczepione 
wa. | zostaną zgładzone.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH)

III.
W pierwszym wypadku mieliby 

mieszkańcy nadbrzeżnych na Wenecji 
~ Bydgoskiej budynków swobodne

Niwy nt szkolą Wszechnicy Rahiowei—-:~F.=.-S
Dnia 3 października rozpoczyna się 

tok szkolny Wszechnicy Radiowej. 
Po wykorzystaniu doświadczeń z ub. 
roku, prowadzone będą 2 równoległe 
kursy: dla początkujących oraz dla 
Zaawansowanych (z cenzusem nauko*  
*ym), ewentl. tych, którzy w roku 
Minionym przeszli już pierwszy kure 
Wszechnicy Radiowej.

Kurs dla początkujących obejmie 6 
Następujących cykli: 1. przyroda ży» 
tea (biologia, zoologia 1 botanika), 2. 
przyroda martwa (fizyka, chemia i 
technika), 3. podstawy ekonomii poll*  
tycznej, 4. historia Polski według naj*  
Sowszych opracowań naukowych, 5. 
geografia Polski i nauka o Polsce 
*spółczesnej, 6. rozwój społeczny 
ludzkości.

Na kursie dla zaawansowanych, 
który będzie rozszerzeniem kursu 
pierwszego, omówionych zostanie 5 
zagadnień: 1. przyrodnicze podstawy 
poglądu na świat, 2. historia ruchów 
tobotniczych, 3. historia kultury i lite*  
tatury polskiej, 4. geografia gospo*  
darcza świata i 5 teoria material zmu 
dialektycznego i historycznego.

Celem udostępnienia najszerszym 
basom pracującym korzystania ■

Pod znakiem Miedzvnarodowego Dtra Walk? o Pokój

Na knowania Imperialistów
odpowiemy czujnością!

stwierdza rezolucja
Na zakończenie wielkiej manifestacji 

pokojowej, które odbyła się wczoraj 
przed południem na Starym Rynku, 
uchwalono rezolucję następującej tre­
ści.:

My, mieszkańcy Bydgoszczy, ro­
botnicy, pracownicy umysłowi i ucz­
niowie, kobiety i młodzież, zebrani 
w liczbie 60 tysięcy osób na manife­
stacyjnym wiecu w dniu 2 paździer­
nika, obchodzonym uroczyście na ca­
łym twlecie jako Międzynarodowy 
Dzień Walki o Pokój, deklarujemy 
naszą solidarność ze wszystkimi na­
rodami miłującymi pokój.

Miejsce nasze znajduje się w obo­
zie demokracji i pokoju, w obozie, na 
którego czele kroczy Związek Ra­
dziecki, główna gwarancja naszej 
wolności i naszego bezpieczeństwa. 
Wojny nie chcemy. Będziemy wal­
czyć przeciw niebezpieczeństwu wo­
jennemu, będziemy pracować dla 
umocnienia pokoju.

Podżegacze wojenni — to wrogo­
wie ludzkościl

Nasza walka o pokój — to walka 
o granice na Odrze i Nysie, to walka 
o nasze najżywotniejsze interesy na­
rodowe, to walka z imperializmem 
amerykańskim, oraz wszystkimi jego 
agenturami usiłującymi rozbijać jed­
ność obozu demokracji I pokoju.

Na niecne knowania Imperialistów, 
odpowiemy wzmożoną czujnością. 
Komu drogi jest pokój i bezpieczeń­
stwo Polski — ten walczy z dywersją 
i szpiegostwem.

Jesteśmy razem z naszym Rządem 
Ludowym, który pod przewodem 
Prezydenta Bolesława Bieruta prowa­
dzi kraj do lepszego Jutra I dobro­
bytu.

Wzmacniajmy siłę państwa ludowe­
go, stojącego na straży pokoju, wol­
ności i zdobyczy narodu polskiego.

Przyrzekamy walczyć o przedter­
minowe wykonanie planów produk­
cyjnych, o wzmocnienie naszego po­
tencjału przemysłowego. Zwiększając 
siłę I bogactwo Polski, powiększamy 
nasz wkład w walkę o pokój.

Przyrzekamy baczyć pilnie, aby do 
naszych fabryk nie dostali się wro­
gowie, sabotatyści, szpiedzy i szkod­
nicy. Strzec będziemy jedności ludu.

Nie pozwolimy nadużyć wiary I 
ambony dla propagandy wojennej.

Umacniać będziemy potężny front 
pokoju, na którego czele kroczy bo­
haterski Związek Radziecki.

I powstać park miejski i urządzenia 
sportowe, pływalnia etc., tudzież 
miasto uzyskałoby podstawy dla na*  
leżytego zaplanowania kanalizacji na 
obszarze zabudowań wzdłuż Wenecji 
Bydgoskiej. Przypuszczalnie uwydat*  
niłaby się wówczas wspaniała archi*  

cyCh zawaleniem się budynków ka*  tektura kościoła Famego, którego 
nauki, każdy z wykładów powtarza*  szarni i magazynu), gdzie mógłby j obecny teren leży wyżej o 2 m od 
ny będzie dwukrotnie (o g. 18.40 i na*  
stępnego dnia o g. 9.15), zaś dla zare*  
jestrowanych uczestników Wszechni*  
cy Radiowej Polskie Radio wydawać 
będzie specjalne czasopismo pt: 
„Wszechnica Radiowa" zawierające 
mapy i wykresy zagadnień omawia*  
nych w wykładach, a co pewien czas 
ponadto każdy ze słuchaczy WR o*  
trzymywać będzie skrypty.

Nauka we Wszechnicy Radiowej i 
jest bezpłatna i obejmując szerokie 
rzesze ludzi pracy, którzy z jakich*  
kolwiek przyczyn nie mogli dotych*  
czas uzupełnić swego wykształcenia, 
otworzy przed nimi drogę do dalsze*  
go postępu społecznego.

Zgłoszenia na terenie całego Porno*  
rza do dnia 15 listopada br. przyjmu*  
ją wszystkie świetlice związkowe, o*  
raiz drogą pocztowę Polskie Ra­
dio (Bydgoszcz, Al. 1 Maja 50 — 
Wszechnica Radiowa). Na karcie 
pocztowej należy czytelnie podać 
imię, nazwisko, zawód, wiek, wy*  
kształcenie i dokładny adres.

A więc wszyscy zap su jemy się do 
Wweehnicy Radiowej:! (zj |

uchwalona przez mieszkańców Bydgoszczy
Miliony prostych ludzi stoją na 

straży pokoju. Siły pokoju są potęż­
niejsze od sił podżegaczy wojen, 
nych Narody świata potrafią na­
rzucić pokój imperialistom.

Niech żyje Wojsko Polskie, stojące 
na straży naszych granic, na straży 
niepodległości, wolności I pokojul

Niech Żyje międzynarodowy front 
wszystkich sił miłujących pokójl

Niech żyje Związek Radziecki, kie­

Kierownik rozdzielni
BYDGOSZCZ (Z). Dnia 11 bm. przed 

Sądem Apelacyjnym w Bydgoszczy 
stanie Bolesław Gołębiowski zam. w 
Rypinie przy ul. Warszawskiej 51, a 
od 6 maja br. osadzony w areszcie 
tymczasowym w Kłodzku, oskarżony 
o sprzeniewierzenie na szkodę RSW 
.,Prasa” 184.753 zł.

Gołębiowski po powrocie do kra­
ju w 1945 r. z Niemiec, pracował 
przez pewien czas w Spółdzielni Rol­
niczej w Rypinie jako robotnik, zaś 
od czerwca 1948 r. objął funkcję kie­
rownika Rozdzielni Gazet RSW „Pra­
sa". Na stanowisku tym pobiera! 
10% prowizji od otrzymvwanej za 
rozsprzedane gazety sumy, co wyno­
siło około 4000 zf miesięcznie. Go­
łębiowski jednak nie prowadził źad-

Zł 30000 „poświecił” na wódkę...

Trzy zjawy nocne
przed... Sądem Grodzkim

Spacerujący wieczorem 12 sierpnia 
br. po uil. Fordońskiej strażnik prze­
mysłowy Zjedn. Zakł. Rowerowych — 
Józef Brandt zauważył przemykające 
się wzdłuż jilotu od strony Brdy ja­
kieś trzy tajemnicze cienie. Cienie te 
po chwili zatrzymały się. Jeden z 
nich przełaz} przez płot i znikł na te 
renie zakładów. Po chwili zza pło­
tu wypadl wyładowany worek, po 
czym jeden z cieniów zarzucił go 
sobie na plecy i znów we trójkę ru­
szyli w milczeniu ku Brdzie.!.

Na wszczęty przez Brandta alarm 
tajemnicze zjawy porzuciły swój lup 
i rzuciły się do ucieczki, przy czym 
jedna z nich, zdezorientowana panu­
jącymi ciemnościami, wpadła prosto 
w objęcia... strażnika. „Zjawą" oka­
zał się 19-letni Fotyna, któty po pew­
nym wahaniu zdradził incognito po­
zostałych ludzi - cieni, oraz zawar­
tość worka.

Okazało się, że jeden z ..cieni" no-
..................... .................................. iiiiiiiii..... ........................................ iii.... iiiiiiimmiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiii

itnż. St. lychonieu/icz

Przebudowa koryta rzeki Brdy

Pożyczki 
łańcuszkowe
Po wioskach mamy iuż bibliote 

ki i ludziska garna się chętnie do 
książk i. Zdarzała się iednak wy. 
padki, że książek pożyczanych 
nie oddaje się po przeczytaniu do 
biblioteki, lecz wędrują one z rąk 
do rgk łańcuszkiem prywatnych 
pożyczek. Hamule to normalne 
funkcjonowanie biblioteki, naraża 
Ig na stratę (książki niszczy się, « 
prywatny łańcuszek pożyczkowy 
pozbawia bibliotekę należnych >el 
opłat miesięcznych).

Przykry to objaw, ale czynnik 
oołeczno-kulturalny w organize 

■|ach może dużo fu zdziałać, roz. 
ooczynając ofensywę przeciw 
starym nawykom nieposzanowania 
cudze) lub wspólne) własności.

rownicza siła obozu demokracji i po- 
* koju, gwarancja naszej wolności i na­

szego bezpieczeństwal
Niech żyje Józef Stalin, wódz świa 

towego obozu obrońców pokojul

W godzinach popołudniowych od­
były się w różnych punktach miasta 
koncerty orkiestr i zabawy ludowe, cie­
szące się wszędzie przy sprzyjające 
pogodzie dużym powodzeniem.

gazet przed sądem
nych ksiąg i kasę rozdzielni trakto­
wał jako swoją prywatną, biorąc z 
niej każdorazowo tyle, ile potrzebo­
wał na utrzymanie własnej rodziny. 
W wyniku tego — przeprowadzona 
w dniu 11 kwietnia br, kontrola ka­
sy wykazała manco ponad 100.000 zł.

Aresztowany przyzna! się do winy 
i stwierdził, że w ciągu roku pracy 
w charakterze kierownika Rozdzielni 
Gazet RSW „Prasa" w Rypinie — 
30.000 zł „poświęcił" na wódkę, za 
9000 zł kupił sobie rower zaś pozo­
stałe pieniądze wyda} na utrzymanie 
rodziny.

Rozprawa niewątpliwie wykaże. ja­
kie okoliczności skłoniły Gołębiow­
skiego do popełnienia przestępstwa

. sd nazwisko Czesława Kurasa miesz­
ka przy ul. Nakielskiej 125/5 i pra-

1 cuje w Zjedn. Zakł Rowerowych jako 
śllusarz, drugi — to wuj Fotyny. Aloj­
zy Nietz, zam. przy ul. Stefana Czar­
nieckiego 13/9, i zatrudniony do nie­
dawna w warsztacie mechanicznym 
przy ul. Grunwaldzkiej. Jeśli chodzi 
o worek, to krytycznego wieczoru 
znajdowało się w nim 10 tarcz fil­
cowych przeznaczonych do polerowa­
nia stali.

। Dalsze szczegóły tajemniczej afery 
wyszły na jaw podczas rozprawy ja­
ka odbyła się przed Sadem Grodz­
kim w Bydgoszczy, gdzie Cz. Kuras 
i A. Nietz zasiedli na ławie oskarżo­
nych. Pomysł kradzieży na szkodę 
ZZR zrodził się u Nietza. który po­
stanowi) z tarcz filcowych wyrabiać 
pantofle i obiecał Ku: . sowi za każdą 
tarczę 1000 zł- Z tego powodu Kuras 
12 sierpnia podczas_ pracy ukrył 10 
tarcz do polerowania na podwórzu fa­

I obecny tere 
pierwotnego założenia kościoła. W 
drugim wypadku mogłaby być zasy*  
pana Brda Wenecka od Farbiami 
(dawniej Koppa) aż do mostu drogo*  
wego, łączącego Rynek z młynami 
przy ul. Mennica. Powstałyby trud*  
ności z doprowadzeniem świeżej wo*  
dy z nowej trasy Brdy do „skróconej" 
Brdy Weneckiej od ul. Mennica do 
kościoła i wynikły by dla Skarbu Pań‘ 
stwa stałe wydatki na utrzymanie 
jazu przy Farze, a nawet jego nadbu*  
dowanie konstrukcją żelbetową za*  
miast istniejącej drewnianej (podło*  
że jazu jest żelbetowe). W trzecim 
wypadku — pozostawienia Brdy We­
neckiej (w każdym razie zwężonej) 
musialby być wykonany przy tartaku 
państwowym w ciągu nowego bulwa*  
ru projektowanego koryta rz. Brdy 
tz. jaz przelewowy dla stałego dopro-- 
wadzenia wody na Brdę Wenecką 
(długości aż 700 m b.). Oczywiście 
wyłania się tu zagadnienie poniesie­
nia kosztów nie tylko utrzymania, ale 
i budowy obrzeży koryta, pozosta*  
wionego ze względów „urbanistycz*  
no*  krajobrazowych". Otóż faktem 
jest że według ustawy wodnej art,

Do 7 bm. teatr nieczynny.
KINA POMOK' aNIN: Pan 

Nowak POLONIA meczy nn< 
WOLNOŚĆ: Cygański taboi 
ORZEŁ Wilcze l)ołv - GRU' 
Cyrk BAŁTYK Skarb

Początek seinsórt> Pomorzanin 
Gryf i Wolność: godz. 16, 18 
i 20,30; Orzeł: 15,30, 18 21; 
Bałtyk: 15,30 17,3” i 19,30

DYŻURY APlt.K Do dnia 8 
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NA J W A Z NI L J SZt TELEFON Y 
Komenda MO 25 16 26-17, 26-18 
Pogotowie Ratunk >we PCK t0-0i 
Straż Pożarna nr 29-70 Postó 
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legramów 05 Zegervnka 06

„POMORZANIN" — „GWARDIA* 

2:6 W ZAPASACH
BYDGOSZCZ. Odbył się tu mecz za 

paśniczy z cyklu rozgrywek o we,sc e 
do ligi między Gwardią (Bydg.) a Po*  
morzaninem (Toruń), zakończony zwy 
cięstwem gospodarzy w stos. 6:2. To*  
runiacy przyjechali do Bydgoszczy 
bez wagi półciężkiej i ciężkiej. Naj*  
silniejszym punktem drużyny koleją*  
rzy był Ciesielski w muszej i Guzicki 
w piórkowej. Wyniki walk przedsta*  
wiają się następująco (goście na 
pierwszym miejscu): W. musza — 
Ciesielski po ładnej walce już w 3 
min. położył na łopatki Tyzerczyka. 
W. kogucia — Woźniak w 4 min. 
odnosi zwycięstwo nad Czajkowskim. 
W. piórkowa — Guzicki stoczył za*  
żartą walkę z Sokołowskim, w k uej 
ostatni odnosi zwycięstwo punktowe. 
W: lekka — Bucholz uległ w 2 mm. 
Betańsk emu. W półśrednia — Krań*  
czewski ulega Cichemu w 5 min. W. 
średnia — Podkowski został pokona*  
ny w 1 min. przez Wiercińskiego W 
w. półc. i w w. ciężkiej Szeląg Bi*  
skupski zdobyli dla Gwardii punkty 
w. o.

brycznym w beczce od karbidu, a na­
stępnie w towarzystwie Nietza : je­
go kuzyna Fotyny, który stanął na 
czatach, przyszedł je zabrać.

Co się działo później — już wia­
domo Można tylko dodać, że cała 
historia zakończyła się 8 miesiącami 
więzienia dla Cz. Kurasa i 7 miesiąi- 
catni więzienia dla Al. Nietza (z) •

że*  
ma 
na

?h*

79 (5) „jeśli brzeg wody płynące’ two 
rzą budynki, mury, bulwary, itp lub 
gdy te budowle tworzą wodę płynącą, 
ma je właściciel własnym kosztem u- 
trzymywać". A więc każdy właściciel 
gruntu przybrzeżnego obowiązek 
odpowiednio konserwować swe brze*  
gi, by znajdowały się w dobrym sta*  
nie. Według ustawy wodnej Brda 
Młyńska od mostu w ciągu ul. Czer*  
wonej Armii nie jest uznana, jako 
główna, i Min. Komunikacji nie 
obowiązku żadnych kosztów łc’ ' 
jej utrzymanie, a względy hyd- 
niczne i żeglugowe przemawiają 
dynie za wykonaniem przebudowy 
koryta Brdy według nowej trasy o 
długości tylko 
wyższego, że 
Wenecka ma 
tylko kosztem 
gruntów nadbrzeżnych i to z obu 
stron jej koryta, to znaczy i właści*  
cieli terenów po lewym brzegu Bar*  
dzo wątpię, czy — właściciele są w 
stanie — tym bardziej po wojnie — 
zremontować swe obrzeże, ora« 
wzmocnić (?) fundamenty swych bu*  
dynków, których mury są już pory*  
sowane, popękane i wychylone z 
pionu Pięknymi obrazami nie uwy*  
datni s'ę tego stanu budowli.

Powyższe wywody były główną 
treścią mych uzasadnień na kilku kon 
ferencjach co do potrzeby nrzebudo*  
wy rz. Brdy i zasypania lub przebu*  
dowy Brdy Weneckiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).

340 m. Wynika z po*  
zasadniczo, o ile Brda 
być utrzymana — to 
wszystkich właścicieli
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Brda-Kolejórz(01.) 5:0
BYDGOSZCZ (t). W meczu piłkar­

skim o wejście do Ligi bydgoska 
Brda pokonała zdecydowanie olsztyrl- 
skiego Kolejarza w stosunku 5:0 
(2:0) Brda po kilku minutach gry 
opanowała całkowicie boisko i mogła 
uzyskać o wiele lepszy cyfrowo wy­
nik, gdyby miała więcej szczęścia w 
strzałach swych napastników.

Kolejarze olsztyńscy zaprezentowa­
li sie jako zespół słaby, atak ich zu­
pełnie nie istniał na boisku. W dru­
giej połowie gry cala pomoc przeszła 
do defensywy.

Bramkami dla zwyciępcóW podzie­
lił się cały atak: Adamowicz (z wol­
nego), Nowacki (z wolnego), Nowak, 
Wiśnicki i Andrzejewski. Sędziował 
Kropicki ze Szczecina.

Tsrbela rozgrywek 
o wejście do Ligi

sf. br.
15:4
8:9

Polska

Wlóknt arz (Częst.)- 
Kolejarz (Przem.) 5**1

Juniorzy Pomorza mistrzami Polski
Na Stadionie Wojska Polskiego w j napastników Laskowem na czele, po-

1. Stal (Sosn.)
2. Włókniarz (Częst.)
3. Kolejarz (Przem.)
4. Brda (Bydg.)
5. Kolejarz (Olszf.)

gier 
5
5
5
4
5

pkt.
8
5
5
4
2

Warszawie, w obecności 45.000 widzów 
pierwsza reprezentacja Polski odniosła 
nieoczekiwane,- lecz w pełni zasłużone 
Zwycięstwo nad reprezentacją Bułgarii 
w stosunku 3:2 (3:1). Bramki dla dru­
żyny polskiej zdobyli: Cieślik (2) i Af- 
szer (1), dla Bułgarii — Stanków (2). 
Sędziował Węgier Kamaras, dopuszcza- 
ąc niepotrzebnie do zbyt ostrej gry.

Drużyna bułgarska, która odniosła 
ostatnio zwycięstwo nad reprezentacją 
Węgier przystąpiła do spotkania z peł­
ną wiarę w swój sukces. Piłkarze buł­
garscy zaimponowali szybkością, bły- 

8:11 ; skawicznym startem do piłki, doskonałą 
10:5 j kondycją i techniką. Zwłaszcza ich na- 
3:15 i pad z jednym z najlepszych w Europie

Gedania - Związkowiec (Bdg) 13:3
BYDGOSZCZ (tj). W meczu pięlś- 

ciaiskim o mistrz. I Ligi Gedania po­
konała Związkowca (Bydg.) w stosun­
ku 13:3. Mimo wysokiej porażki ze­
spół Związkowca przedstawiał się o 
wiele korzystniej, niż w poprzednim 
meczu z Gwardią- (Gd). Gdańszcza­
nie przewyższali gospodarzy zdecy­
dowanie kondycję fizyczną, co rzuca­
ło się w oczy w trzecich rundach. 
Werdvkt sędziowski pokrzywdził Ko­
walewskiego (Zw), który 
walce z Soczerwińskim 
wynik remisowy.

Wyniki techniczne (na 
miejscu Gedania): Drsjżkowski mini­
malnie wypunktował Lipińskiego; 
Klein pokonał na punkty .Hótówiaka; 
Soczewińskiemu przyznano zwycię­
stwo nad Kowalewskim; Klein­
schmidt uległ przez t. k. o. w II star­
ciu Baranowskiemu I; Musiajowi pod­
dał się w II starciu Pietraszak; 
Chychta zmusił do kapitulacji w II 
rundzie dzielnie walczącego Bucz­
kowskiego; Dolecki zremisował z 
Gnatem; w w. óęiżlkiej Białykowski U- 
zyskaf dla Gedanii punkty w. o.

uzyskał w 
conajmniej

pierwszym

sędziował ZawadowskiW ringu 
(łlćldź), na punkty Wrótż1 (Poznań), 
Łukaszewski (iśląisk) i Matula (Śląsk).

Ogniwo (W-wa)
zwycięża w Poznaniu

POZNAJ?. W drużynowym pię­
cioboju mężczyzn o mistrz. Pol­
ski w ogólnej punktacji zwycię­
stwo odniosło warszawskie Ogni­
wo 24.643 pkt.. przed AZS (Wroe- 
ław) 22.946 pkt., AZS (Poznań) | 
21.858 pkt., Cracovią 20.805 pkt., 
Gwardia (Bydg) 20.585 r>kt. i War 
tą 20.240 pkt.

pierwszej połowy ulega kontuzji 
błoński, który kulejąc, gra jednak 
lej. W drugiej połowie uwidacznia 
przewaga lepszej kondycyjnie Bułgarii. 
Grają oni teraz z pewnymi zmianami. 
Bramkarza Sokołowa zastąpił Minczew, 
prawoskrzydłowego Miłanowa — Ste­
fanów. Ciągłe ataki Bułgarów uwień­
cza bramka zdobyta w 16 min. przez 
Stankowa, który wykorzystuje nieporo­
zumienie w polskiej defensywie. Polacy 
otrząsają się jednak i inicjują szereg 
niebezpiecznych raidów na bramkę go­
ści. W 33 min. powsfaje pod bramką 
polską zamieszanie i Bułgarzy wpycha­
ją pitkę do siatki, lecz czynią to już po 
gwizdku sędziego, który odgwizdał 
rzut wolny, bramka ta więc nie została 
uznana. Ostatnie minuty upływają pod 
znakiem energicznych ataków drużyny 
bułgarskiej, usiłującej zdobyć wyrów­
nanie. Stan meczu nie ulega jednak 
zmianie.

W przedmeczu spotkały się drużyny 
juniorów Pomorza i Warszawy. Było to 
spotkanie finałowe z cyklu rozgrywek 
o mistrzostwo Polski juniorów. Po cie­
kawej i żywej grze zasłużone zwycię­
stwo odnieśli młodzi piłkarze pomor­
scy 1:0 (0:0). Po zawodach prezes PZPN 
inż. Przeworski wręczył zwycięskiej 
drużynie piękny puchar.

WARTA — CRACOVIA 11:5
Rozegrany w Poznaniu mecz 

pięściarski o mistrz. II Ligi przy 
niósł Warcie zwycięstwo nad Ora 
covią w stosunku 11:5.

kazał szereg wspaniałych zagrań. Re­
prezentanci polscy na tle silnej druży­
ny gości wypadli doskonale. Grę dru­
żyny polskiej cechowała ofiarność i am­
bicja, walczono o każdą piłkę, atak 
strzelał często i niebezpiecznie. U Po­
laków wyróżniła się prawa strona na­
padu — Cieślik — Alszer, obrońca Bar- 
wiński i pomocnik Suszczyk. Rybicki, 
mimo że nie jest bez winy przy pu­
szczeniu pierwszej bramki, nie zawiódł 
pokładanych w nim nadziei. Wśród 
Bułgarów na wyróżnienie zasługuje ca­
ła piątka napadu oraz trudna do prze­
bycia obrona.

Grę rozpoczynają Bułgarzy. Sytuacje 
podbramkowe zmieniają się jak w ka­
lejdoskopie. Gra jest niezwykle twar­
da i zacięta. Obaj bramkarze mają wie­
le pracy. Atak bułgarski dokładnymi, 
precyzyjnymi podaniami zdobywa te­
ren i raz po raz zagraża bramce Rybic­
kiego. Napastnicy polscy inicjują wciąż 
niebezpieczne raidy. Pierwszy punkt 
zdobywa jedenastka Bułgarii w 18 min. 
gry. Po rzucie wolnym, bitym z linii 
pola karnego, piłka odbija się od muru 
graczy, poprawia ostro Stanków, a za­
słonięty Rybicki interweniuje zbyt póź­
no. Wyrównanie pada już po 2 minu- I 
łach. Piękny raid Suszczyka kończy się I 
precyzyjnym podaniem do Cieślika i 
mały Ślęzak lokuje piłkę nieuchronnie 
w siatce. Z każdą minutą gra przybiera 
na ostrości. W 32 min. Alszer prowadzi 
piłkę prawie przez całe boisko, strzela 
i jest druga bramka, lecz sędzia nie u- 
znaje jej, odgwizdując rzut wolny za 
faul, jakiego dopuścił się na Alszerze 
jeden z Bułgarów. Publiczność długo- 

•» trwałymi gwizdami manifestuje swe 
niezadowolenie. W 3 minuty później 
prowadzimy 2:1. Daleki wykop Rybic­
kiego przejmuje Patkolo, podaje Cieśli­
kowi, przed bramką Bułgarów nastę­
puje zamieszanie, które wyjaśnia ostry, 
nie do obrony strzał Cieślika. Bułgarzy 
atakują ze zdwojoną energią. Mimo to 

w 40 min. Alszer strzela trzecią bram- „„ _ _______ _ _ „
kę dla Polski, poprawiając ostry strzał ki, których nie wykorzystali 
Cieślika. Na 4 minuty przed końcem Czapczyk i Hogendorf (ten óstat-

Ja- 
da- 
się

i^kim o wejście de II Ligi ozęetocboO 
dri Włókniarz pokonał 
(Przem.) 5d

Związkowiec (Bdg) - 
Kole jarz (Gniezno) 10;J

BYDGOSZCZ (t). W meczu o mi. 
strzostwo Ligi szczypiomiaka Zwiąs. 
kowiec (Bdg) pokonał Kolejarza 
(Gniezno) w stosunku t0:5 (6:3).

AKS — Cracovia 9:5 (6:1).
„OLSZA" MISTRZEM 

DRUŻYNOWYM
W PIĘCIOBOJU KOBIET

BYDGOSZCZ. W pięcioboju 
drużynowym kobiet o mistrzo­
stwo Polski pierwsze miejsce za­
jął Kolejarz - Olsza (Kraków) 
761 pkt.. nrzed Pomorzaninem 
(Toruń) 758 pkt.. Czarnymi (Wro 
claw) 580 pkt.. Górnikiem (Za* 
brze) 570 pkt i ŁKS - Włókniarz 
(Łódź) 461 pkt.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
POMORZA

BYDGOSZCZ. W finałowych 
grach o mistrzostwo tenisowe 
Pomorza uzyskano nast. wyniku 
Zygmanowska (Bydg.) wygrała 
z Denenfeldową (Bydg.) 6:2, 6:3, 
Kucharski (Grudziądz) pokonał 
Zielińskiego (Toruń) 7:5, 9:7, 6:2, 
para Steszewski — Kapczyński 
(Bydgoszcz) pokonała pare Ku­
charski — Zieliński 6:3, 6:4.

Polska B-Bułgaria B l:o
W SOFII wobec 25 tys. widzów 

rozegrany został międzypaństwo­
wy mecz piłkarski mi^zy drugi­
mi reprezentacjami Polski i Buł­
garii. Na drugim froncie Polska 
uzyskała również cenne zwycię­
stwo, Hijąc Bułgarów w stosunku 
1:0 (0:0).

W pierwszej połowie meczu gra 
była równorzędna. Polacy strze- 
lali dużo, nie mieli jednak szczę­
ścia i zaprzepaścili dwie „muro­
wane" okazje do uzyskania bram 

, któryeh_ nie wykorzystali

ni nie trafi! do pustej bramki). 
Po przerwie zwycięską bramkę 
Polski uzyskał Baran, ekzekwu- 
jąc rzut wolny z 25 m. Okazji do 
podwyższenia wyniku nie wyko­
rzystał Wiśniewski, który z bli* 
skiej odległości strzelił prosto w 
ręce bramkarzowi. W 16 min. gry 
Cza-nezyka zastąpił Muskała.

Polacy grali b. ambitnie. Wy­
różnili się Jurowicz, Flanek, Ba; 
ran i Hogendorf. Bułgarzy grali 
szybko, i b. ostro. Sędzia węgier­
ski niepotrzebnie dopuścił do 
zbyt ostrej *ry.

w 
wyjątkiem niedziel i świąt.' 
2759

3. 3 przyczepy bez ogumienia.
Bliższe informacje można otrzymać w Zarządzie Miejskim 

Wałczu codziennie w godzinach od 10—12, pokój nr 18 za

2. 6 opon o rozmiarze 975X20 i 5 dętek o tych samych 
rozmiarach,
3 przyczepy bez ogumienia.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Wałczu ogłasza w dniu 14 października 

1949 r. przetarg nieograniczony na sprzedaż:

Burmistrz
(A. Łęczyński).

Oryginalne

HOLENDERSKIE CEBULKI KWIATOWE 
hiacynty, tulipany, narcyzy, krokusy 
w wielkim wyborze kolorów i gatunków 

poleca:
POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 

„Samopomoc Chłopska" 
BYDGOSZCZ 
Oddział* Nasienny

Sklepy detaliczne;
Długa 42. Tel. 21-50. Dworcowa 8. Tel. 21-51

Oferty oa żądanie I 2745

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane poszukuje 

samochodu ciężarowego marki „Gaz”, 1,5 tonowy na 50 murarzy, 30 cieśli, 30 robotników 
chod21e’ j na roboty akordowe, według ostatniej umowy zbiorowej. Dla

zamiejscowych kwatery na miejscu. 2774
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Gen. Stalina 61 a.

Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Koszalinie ul. Piastowska 3 
telefon 297

ogłasza przetarg 
na dostawę silnika elektrycznego sztorco*' 
wego 22 KW — 950 obrotów.

Informacje i oferty do dnia 8 października 1949 r. 
godz. 10

Powiatowy Dom Opieki dla Dorosłych 
w Rzepcżynie, p-ta Świdwin, pow. Białogard 
przyjmie od zaraz
1 kucharkę kwalifikowaną
1 siłę kancelaryjną

Podania wraz z życiorysem nadsyłać na podany adres. Mieszkania 
i wyżywienie na miejscu. 2777

7L Torunia i okolicy

OGŁOSZENIA
do

4 PAŹDZIERNIKA.
Rozgłośnia przodują-

WTOREK, 
Pomorska 
cym radiowęzłom. 16.50 Audycja 
dla dzieci „Opowiadamy bajki". 
17.00 Koncert rozrywkowy: orkie 
sira PR pod dyr. A. Rezlera, Hen­
ryk Czyż i Grzegorz Kardaś — 
2 fortepiany. 17.45 Z frontu bry­
gad SP. 18.00 Reportaż. 18.15 Jó­
zef Foerster — Nonet op. 147 na 
dwa tematy. 18.40 Wszechnica 
radiowa. 19.00 Pamiętniki Kiliń­
skiego. 19.15 W rytmie tanecz­
nym — koncert rozrywkowy. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Muzyka rozrywkowa. 21.00 Kon­
cert symfoniczny. 21.40 Hf i Pie- 
trow. Opowiadanie pf. „Niezwy­
kli goście". 21.55 d. c. koncertu 
symfonicznego. 22.30 Samotność 
— fragment powieści M. Wirty. 
22.50 Muzyka rozrywkowa. 23.00 
jOsfatnie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na dzień następny. 23.20 
Reportaż z konkursu chopinow- 

15.50 Muzyka rozrywkowa. 16.00 skiego. 24.00 Hymn i zakończe- 
Dziennik popołudniowy. 16.20 nie audycji.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI,
5.10 Początek audycji. 5.15 

Streszczenie wiadomości poran­
nych. 5.20 Koncert dla świata 
pracy. 6.00 Program dnia. 6.05 
Muzyka rozrywkowa. 6.20 Gim­
nastyka. 6.30 Dziennik poranny. 
6.50 Muzyka rozrywkowa. 7.35 
Opowieść o Chopinie. 7.50 Pro­
gram lokalny dnia. 7.55 Wiado­
mości miejscowe. 8.00 Streszcze­
nie wiadomości porannych. 8.05 
Muzyka rozrywkowa. 8.15 Wszech 
nica radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży 
Mariackiej. 12.04 Wiadomości po 
łudniowe. 12.25 Przerwa. 13.25 
Program dnia. 13.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.00 Kronika węgier­
ska. 14.15 Przegląd prasy pomor­
skiej. 14.20 Muzyka popularna. 
14.45 II fragment powieści Lebe- 
rekht'a „Światła w Koordi'. 14.55 
Audycja PCK dla chorych. 15.10 
Audycja dla szkół popołudnio­
wych. 15.30 Audycja dla dzieci.

TRZY
miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (2744

Dom 
trzypiętrowy w śródmieściu — 
sprzedam. Adres wskaźe IKP — 
Bydgoszcz. (2750

Sprzedam
fortepian f-a Sommerfeld — dob­
rym stanie. Fabiańska, Swiecie 
n/W., Świętopełka 4. (2758

Spawarkę 
elektryczną od 35 Amper kupi 
natychmiast Fr. Kujawski. War­
sztaty Mechaniczne, Toruń, Gru­
dziądzka 29/31. (2761

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ i PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. 
Za nledoreczenie pisma, spowodowane siłą wyższą, nie 
odpowiadamy. — Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Przyjmiemy
do , pracy księgowych rachmi­
strzów, kalkulatorów, technolo­
gów konfekcyjnych itp. Oferty z 
życiorysem składać: Oddział 
Personalny Pomorskich Zakła- j 
dów Przemysłu Odzieżowego w i 
Bydgoszczy, Poznańska 3. (2778 j

przyjmuje Oddział IKP

Toruń, ul. Żeglarska 27

........ .............................................................................................................. ...

Absolwentka
Akademii Handlowej, 'praktyka 
biurowa, poszukuje posady bu- 
chaiferki poważnym przedsię­
biorstwie. Oferty IKP Bydgoszcz 
„Absolwentka", (6777

Barszcz Antoni, 
zam. Świdwin, unieważnia zagu­
bioną legitymację Związku Zaw. 

(2782)

Kupiec: Palto leży na 
doskonale, że 
trzeba!

Rzeczywiście, 
praktyczne, bo 

—j spra-

panu tak 
lepiej nie

Klient: 
jest bardzo 
nawet rękawiczek 
wiać sobie nie potrzebuję!

IDDZIAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 - TUI, 33-41 1 33.42.

sWo- Poszuhiwame
L7 a 10 slów*
Er S MX
dmele i święte 50V, drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.
Czdonkl i flok Drakami! Polaka Spóldalolnl Wydawnicze! ..ZRYW” w Bydgoszczy, „1. Czerwono! Armii 1S _ telefon IsZgT

E-11531


